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O d p o w i e d ź .

c z y n i o n o  nam zapylanie, dla czego 
w naszlm rozumowaniu o 1’ ickn cli 
Kunsztach w przeszlwn Nrze Tyg: nie 
umieściliśmy także np.  Rzeźbiarstwa, 
AA' ymowy, Tańca, Sztuki dramaty czney 
&c.? a w kolumnach nauk, Logiki, E-  
stetrki? i do jakiego każde z nich na- 
leżećby m ogło oddziału? —  Nakoniec, 
dla czego zamiast wyrazów Pitknc  
kunsztu nie użyliśmy Sztuki nadol/ne?

Marny przeto za powinność o d p o 
wiedzieć w krótkości, źe Kunszt ma 
w sobie różne sztuki; a Sztuka może 
być bez Kunsztu: oprócz tego w ciągu 
naszego rozumowania, sztuka byłaby 
często dwój-znaczną, i miałaby czasem 
postać cząstki pewnej całości , czyli 
Kawałka:  a Kun sztownik musiałby być 
Sztukuwnikiem albo Szl uhmislrzew.

Lstet\ka jest tym dla uczuć, czóm 
jest Logika dla rozumu: ona jest że 
tak powiem, M e lo d ją , a Logika har

monia  Kunsztów: a więc oddzielnie
mieścić ich nie można.

Nie umieściliśmy w naszvch K olu
mnach Rzeźbiarstwa, Krasomowstwa, 
Tańca, Sztuki lekarskiej, Sztuki dra
matycznej, Architektury & c . .. dlatego 
żo nie są pierwiastkami Kunsztów, tyl
ko ich pokrewieństwem,» albo rozmai
cie spłod/.onemi dziećmi, np. Rzeźbiar
stwo jest malarstwem innego rodzaju, 
w takiej ró/nicv, jaka je6t między W o 
dą a l’ow'otrzem: Tamto jest w je-
dnćm słowie Ubraztwo, a to w jednem 
sloyyie 1'rzeplynem. Krasomowstwo 
jest w takiejże różnicy z 1’ oezja. T a 
n iec , jest dzieckiem Muzyki i Obra
ztwa. Sztuka dramatyczna jest dzie
ckiem Foezji, Obraztwa i M uza ki. Ar
chitektura jest dzieckiem Matematyki, 
Fizyki, Obraztwa, & c . ..  —  Nauka le
karska jest rozrodem Filozofii, Chemii, 
Fizyki & c. T e  ws-ystkie spolkując i s o -  
La rozmaicie, rozmaite tez .z siebie wy
dały utwory ; i w miarę ich rozgałęzia
nia się, w ie le 'ich  jeszcze w przyszłości 
yyydudzf. 4 w
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ŚPIEWY paw IfSZY ŚW IĘTET

Na stopniach Tv e g o  upadamy 'Eromv' 
t* o teiny Sabaot Boże!
Jąkał o Bara milszą Ci bydź loi"

Nad t ę  ofiarę . C h r y s t u s a  zakonu?

Przy n ie j' d ó  C ie b ie  l u d  p o d n o s i  p i e n i e ,
Niech go łusł.awie Twa dobroć wysłucha: 
W lej .v serca nasze pobożności ducha 

I obróć na nas O j c o w s k ie  wejrzenie.

Niech ta ofiara w Niebieskie podwoje 
Wzniesie się z Kadzideł wonią,
N i e c h  ł z y  p o k u t y  o d  k a r  n a s  o c h r o n i ą  

I  u b ł a g a j ą  m i ł o s i e r d z i e  T w o j e .

Już nie obrzędem dawnego Kościoła
Krew na Ołtarzach leje się bydlęca,
Lecz Syna T w e g o  t w ó j  Lud Ci poświęca 

Czyi nas pojednać z Ojcem Syn nie zdoła?

T o b ie  cześć, T o b ie  wieczna chwała O j c z e  B o ż e ,
Coś stworzył wszystkie rzeczy i rządzisz wszystkiemi: 

Odwróć od nas co pokój duszy mieszać może,
I spraw niech pokój zakwitnie na ziemi.

Ty Boże! Synu B o o a  coś nowem przymierzem 
Dzieci z Ojcem i ziemię z N i e b i o s t  zjednoczył,

T t któryś za ród ludzki Krew swoję wytoczył,
Okryj nas T w o j e j  opieki puklerzem.

1 T r  który jękami strapionych dotknięty, 
Raczysz srogą sumienia uśmierzając wojną 

Lać Niebieskie pociechy w serca Bogobojne,
Przyjm cześć i dzięki Boża Duchu Ś w ia t y ! .

N A  G L O R I A .
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P  r x e d  v  £ W  A  Sf C / E  L  J 4 .
Powstańcie Ludy n* głos Niraios Para,

Niech ziemia cała milczenii zachowa,
Oto Bóg iywy przez usta Kapłana t

Odwiecznćj prawdy głosić będzie słowa.
O T y ktorego dzieła niepojęte,

Uwielbia wszelkie łyjace stworzenie,
Oczyść nie serce, by Twe prawdy święte 

Znalazły godne schronienie.
C R E D O .

Wierzę w B o g a  jedjiegp T w ó r c ę  Nieba, ziemi,,
Wszystkich oku wiadomych i tajnych, istno.ri,;,

I  w  S y n a  z r o d z o n e g o  p r z e d  w i e k i  w s z y s t k i e m i  
J e z u s a  B o g a  z  B o g a  i  ś w i a t ł o  z  ś w i a t ł o ś c i .

On z M a r y i  D z i e w ic y  i D u c h a  wcielony,
Zstąpił z Niebios na ziemię w człowieczej Osobie 

I pod Pontskim l*ilatem za nas umęczony,
Umarł dla dobra ludów i spoczywał w grobie. 

Zmartwychwstał dnia trzeciego podług pism prawdziwych 
Wstąpił w Niebo i zasiadł n a O jc a  prawicy,

A stamtąd przyjdzie sądzić umarłych i żywych:
N ie  b ę d z ie  p a ń stw a  Je g o  k o ń c a  n i g ra n ic y .

Wierzę w  D u c h a  świętego który sam pochodzi 
Od O jc a  i od S y n a  c o  w  nas ż y w o t  rodzi 

Równy im w  Bóstwie, równą z niemi cześć odbiera,
On przez usta Proroków skrytości otwiera.

Wierzę w Kościół powszechny wiarą niezachwianą,
Wierzę w chrzest i w pokutę na grzechów obmycie. 

Wierzę że z grobów swoich umani powstaną,
Wierzę źe w nowym świecie nowe wezmą życie.

O F  F  E  R T  O R I  U  M.
U  nóg świętych Ołtarzów twych upokorzeni,

Ołiarujeiu Cl B o ż e  dar cldeba i wina 
Który się wkrótce słowy Kapłana zamieni

W  prawdziwą Krew i  ciało B o g a  Twego S y n a .
Z g ł ę b o k i e i n  t a j e m n i c ę  tę  ś w i ę c i i n  u c z c z e n i e m ,

Która w nowym zakonie spełnia zakon stary 
Tajemnicę co gruntem jest Chrystusa wiary,

Rękojmią łaski Niebios i świata zbawieniem.



'A  Ń  C T
świętej Święty

U  S . ‘ '1
Swięt

Wladzca Zastępów Pan Bóg niepojęty,
Fełne jest Niebo , pełen jest świat cały 

Jego potęgi i chwały.
Zabrzmijcie góry i -morskie odmęty.,

I wy Narody jednozgodnem pieniem 
Śpiewajcie wiecznie Święty, święty, święty.

A  G N  U S D E L  
Padajcie lucly, uniżcie się trony,
Przed śmiertelników okiem utajony 
Pod postaciami wina i chleba 

B óg zstąpił z Nieba,
Baranku Boży zbawco twego ludu,
Uczyń godnemi nas nowego cu du ,
W stąp w nas, naszerr.i władnij sercami,

J mieszkaj z nami.
N a  R F N E D Y K C Y  4.

B łogosław  B oże T w o je m u  lu d ow i,
Przyjm tę ofiarę czci i dziękczynienia 

Niech T w o j a , łaska ducha w nas odnowi 
I utoruje drogę do zbawienia.

W zbudź miłość cnoty, wzbudź w nas żal za grzechy 
Pokutującym okaż Ojca litość,

W  sc"ca strapionych wiej święte pociechy,
I daj nam zgodę, pok ó j,  i obfitość.

T e a t r  N a r o d o w -y  W a r s z a w s k i .

0<l-*r«no H : ao Op: W e*iaJka: d. i r .  Op. C**rom yłf, 
ocert ftaiilota na *-kr*ypc*cl» txekwrow«nv prsrc P. Biku- 

hiicnariH. P. Eakudero jeat uraniern aławnego Bajliocą. 
w swoiey (*kn!e n« »k i*y;ne petried /iał o JeniuRzti, 
f,i5t(>5nw ić  do rtie#n aainego ,.Jem u»aow i lowa-

Ł o  Baiilot 
Co mozo<
fxy**y zawsze w szMik.irh g łęb ok i czuL/śd, i taka władza 
Dojm owan j j  a k 'óia  mu w yac kaze t  posp<>!i(ego Cafcreuj. 
ĄŁy oddać Jukfad-rie co  oznie, odinalftwać wszynko c o  po- 
itr*«ga, musi uŻmv-Ć słyrae^ń d o (ąd nit-armaych; twoi^r śo* 

nowy j k  z porząA u eręstokrpc iiiejHijpty, wkr&i^e 
pdnak dla w*xyMkirli ar-.zumiały f bo jego xa<ady są w atf- 
ftD iudzkn-in: wy.-i.iyifiii*, tw orzy. now^ H>/jua ruz*
fcraeaireeuia granica kunsztu, i jesir wzorem  lila pwrunr.o- 
•ci "  Takim  jest bry wą piania lam  Baiilot. Jegu ezk U jtiC 
ftytlka . bo r>b« yimi.ą< ą wtzyiłkie poprzednie. . J h ż  to rnz* 
Ł a .  *< i w nnyraku, de* ta od cien iow a*  • w ob*ąz^cb 
M flt ć !  Jak ub . wi< na dtklanaa* ra r » n o w ! , . .  Ci op iiQ sia «  
l W K « «  pi t ł  Jl lii, I t J -  . p '. ‘  łw w wtth j>.. *ł»~

jedynie Htnych trudności lub Anmóy «L dyery, n a zrw /.i pge
ron M j kompozyeyi dziką r«nr.istyc/ti»>»c«u. Przechodził* 
przez takich krytyków M-m.irt, Haydn, Tal ma; mimo tego 
będą oni zzw sie wzorami dla »w yfh nasręprów  P. Escu- 
d ero , gdyby do tóy wielCiry szkoły łączył czystość intona
c j i  nm«* go bielaw skiego, zaiąłhy mieysce W pierwszym rzą
dzie skrzypkbw. —  I). i v  l f  Dziewica t. Or Iranu . ro if
Je.inny z Arc grała z  ukonrpistnwan iem Publiczności P, Na- 
rewii fówna. —  b) jp  Powrórny w »i;p  na scenę P. P ol
kowskiego w  Operłre Szrzę.ślrw* Osankanie , w ktyrey Jpie- 
^rat eraielyy i, dokładni ty. /.akoijrayl balet Nina.

D o  tggo JsTru *# przył.j; zofie Pieśni do Mtay Swietej 
• Muzyką Ka rola Kurpińskiego uf <ż ntą dla Ludu i  ptsy- 
yfTYwaiutHn O tg a iu ś , j i  iźźiafnwaatij PoU^O —  Katolicktermm 
Chrześcijaństwu.

T  g U M  m sł*yczny tłU  »< y ł iM ia p Iry  liczby  ^rwwi- 
mtratmrżm̂  mic a/a nirtj mad , nudni wrc+odzić nią
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